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Polska otrzymała pożyczkę w złocie od ZSRR
Podpisanie w Moskwie korzystnych układów
Prem. fow. Cyrankiewicz na czele 
delegacji wraca do Warszawy

M OSKW A (PA P). — Dnia 25 lutego przybyli do Moskwy 
Premier Rzędu Rzeczypospolitej Polskiej Józef Cyrankiewicz, mi­
nister Przemysłu Hilary Minc oraz inne osobistości urzędowe.

W  rozmowach jakie miały miejsce między prezesem Rady 
M inistrów ZSRR Józefem Stalinem, ministrem Spraw Zagranicz­
nych ZSRR W . Mołotowem, ministrem handlu zagranicznego 
A. Mikojanem, ministrem Skarbu Zhvieriewem, wicemin. Spraw

Zagranicznych A. Wyszyńskim z 
’jednej strony, a polską delega­
cją rządową z drugiej, rozpatrzo­
no szereg ważnych spraw polity­
cznych i gospodarczych, dotyczą 
cveh stosunków polsko . radziec­
kich. ,.

Również w sprawie niemiec­
kiej nastąpiła wymiana zdań, 
która wykazała zasadniczą zgod­
ność poglądów obu rządów.

W wjrnlkn rram iw podpisano poro­
zumienie w następujących sprawach: 
H  poiycakl w d o d r  dla Rzeczypospo­
litej Polskiej <vr sunnie 28.855 tysięcy 
dolarów,

H  uregulowaniu wzajemnych zobo­
wiązań flnunaowyeh obu stron na 1 
fltycm la 1947 f .

D | ustalenia zasad rourachuuków fi­
nansowych na przyszłość,
B I zmniejszenia o potowę dostaw wę­
gla z Polski do Związku Radzieckiego, 
przewidzianych w porozumieniu z dnia 
18 sierpnia 1945 rs
D | skompensowania szkód, wyrządzo­
nych przea okupację niemiecką,
Q  przekazania Polsce taboru kole jo-

Sojusz
francusko-beigijski

B RU K SELA  (SAP). — W kolach 
rządow ych p o tw ierdza ją  w iadom ość, 
że podczas o sta tn ie j w izy ty  księcia 
K aro la , reg en ta  B elgii i belg ijsk iego 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  S paa- 
ka, w  P a ry żu  zostały  o tw arte  roko ­
w an ia  w stęp n e  w  sp raw ie  tr a k ta tu  
p rzym ierza  m iędzy F ran c ją  a  Belgią.

U m ow a m a  być podobna do za­
w arteg o  o sta tn io  tr a k ta tu  an g lo -fran  
suskiego.

Polska żąda 
wydania Tiautweina

BERLIN (PAP). Polska Misja Woj- 
■kowa W Berlinie w ystąpiła wobec 
władz am erykańskich i  żądaniem  wy­
dania  b. burm istrza Poznania i Łodzi 
Trauiweiina.

W ładze francuskie w Berlinie wy­
dały  w ładzom polskim oficera 5S Pie- 
kenhagena, ka la  ludności żydowskiej 
w  getcie warszawskim.

Zbiory Ossolineum
wracają do kraju

M OSKW A (PA P). — R ząd U k ra iń ­
sk ie j R epub lik i R adzieck iej sk iero ­
w a ł do P o lsk i tra n sp o rt , zaw iera jący  
80.000 k siążek  ze zbiorów  Ossoli­
neum .

Strajk prasowy 
we Francji trwa

PA R Y Ż  (SAP). — N a zeb ran iu  ro ­
bo tn ików  d ru k a rsk ic h  P a ry ża  zapa­
d ła  decyzja k on tynuow an ia  s tra jk u . 
Z naczna w iększość w ypow iedziała 
się przeciw  p rzy jęc iu  propozycji p ra ­
codaw ców . '

Pom im o to, B ourdan , m in is te r in ­
fo rm ac ji w yraz ił opinię, iż pew ne 
roszczenia robotn icze będą m ogły 
być zaspokojone.

wego spośród radzieckiego mienia zdo- 
b ycm ego ,
D | współpracy naukowo - technicznej 
W dziedzinie produkcji przemysło­
wej.
D | przekazania Polsce przez Związek 
Radziecki broni i uzbrojenia na wa­
runkach kredytu.
jP  Ustalano, ie  tor linii kolejowej 
Katowice — Kraków — Przemyśl ro- 
statnie przebudowany na szerokość 
toru środkowo-curopejskiego w okre­
sie do dnia 1 listopada 1947 roku.
E j Uzgodniono spraw ę przekazania w

terminie do dnia 15 maja rb. należnej 
Polsce części niemieckiej floty handlo 
wej.
W  Oba rządy uzgodniły sprawę przy­
spieszenia repatriacji do Polski osób 
narodowości polskiej, które w wyniku 
działań wojennych znalazły się na te­
rytorium ZSRR, w tym również b. oby 
watell niemieckich.

Rozmowy toczyły się w ałimosfefrse 
serdecznej przyjaźni i całkowitego 
zumienia wzajemnego.

W środę polska delegacja rządowa 
wyjechała a Moskwy do Polski.

Indie słoną się członkiem
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów

LO N D Y N  (PA P). —  W Iz­
bie Gmin rozpoczęła się 2-dnio- 
wa debata w sprawie Indii. 
Przedstawiciel rządu minister 
Criipps złożył wniosek rządu wzy 
wający Izby d.o zaaprobowania 
decyzji przelania władzy w In­
diach z rąk brytyjskich na czyn­
niki lokalne.

Criipps oświadczył, że kiedy o- 
becny rząd objął władze, to  przy­
jął jednocześnie zobowiązanie, w 
myśl którego Indie miały otrzy­
mać niepodległość, kredy opra­
cują dla siebie konstytucję. Rząd 
podjął odpowiednie kroki, aby 
doprowadzić do niepodległości 
Indii.

W ielka Brytania, —  móvvił 
Qripps. dąży do pogodzenia Hin 
dusów i Muzułmanów. W  wyni­

ku rozmów, przeprowadzonych 
w grudniu ub. roku w Londynie 
z przywódcami hinduskimi i mu­
zułmańskimi, stanowiska obu 
grup zbliżyły się znacznie, mimo 
że nie osiągnięto porozumienia. 
Rząd brytyjski powita serdecz­
nie Indie jako członka Brytyj­
skiej W spólnoty Narodów.

Generał Bulganin
w ic e p r e m ie r a  rządu ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej ZSP,R m ianowało minislTa 
sił zbrojnych ZSRR, generała armii 
Bułganina zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów Związiku Radzieckiego.

W sobotę przybędą z Pragi
Premier i sześciu ministrów

celem podpisania sojuszu z Polska,
PRAGA (PA P). — Urzędowo 

podano do wiadomości, że trwa­
jące od dłuższego czasu rokowa­
nia między rządem Czechosłowa­
cji. a rządem Polski o  zawarcie 
sojuszu zostały pozytywnie za­
kończone.

Umową ma być podpisana w 
•najbliższych dmiadi w Warsza-

Rząd grecki dostaje samoloty
a lud walczy o wolność

LONDYN (PAP). Z Atcai donosi * 
gencja Reuileira, że na Cypr przybyło 
5 samolotów typu „Spitfire", które 
udały się następnie w dalszą drogę Jo  
Grecji. Jest to  czw arta transza aamo- 
lotów (ogółem ma ich być 90), ra- 
kupiór.vch przez rząd girooki. Dotych­
czas dostarczono 47 samolotów.

LONDYN (PAP). Podczas debaty w 
Izbie Gmin w icem inister spraw  zagr. 
Mayhew oświadczył, te  nie może po­
dać dały ostatecznego ■wycofania wojak 
brytyjski eh z Grecji.

ARESZTY o c h r o n n e  
LONDYN (PAP). W wlelikdej

Obławy, p rzep row adzonej we wtorek
w Atenach i okolicy, bltako 500 osób 
Umieszczono w „areszcie ochronnym ". 
Akcją kierował osobiście nowy m m - 
*teir bezpieczeństwa publicznego gene­
ral Zorwas. Aresztowanym zarzuca 
’ię organizowanie dostaw broni dla 
Powstańców i ćwiczenie oddziałów po 
Wstnrc7ych.

PR ZEW LEK LE ŚLEDZTW O
MOSKWA (PAP). Z Salonik donosi 

•gencja Tass, że podkom itet eksper-

ONZ opracował program  dochodzeń w 
północnej Grecji. Eksperci odwiedzą 
m. in. niektóra więzienia. N a s tę p n ie  
jedna t  SrulP ekspertów uda »ię n a  te- 
Ten, opanow any prze* powstańców. 
Planow ane jest p o tk a n ie  między ek»- 
peatamt O N Z  a  dowódcą naezetaym  
powstańców Mairlkaoem.

Z kół zbliżonych do kom isji dowo­
żę rząd  grecki usiłuje narzucić 

komisji ai&cag świadków, których 
osoby budzą poważne zastrzeżenia. 
Na skutek żądań kom isji władze grec­
kie m usiały ekreślić 8 świadków z 
przedłożonej listy. ______

szą,

Proces byłych sędziów 
hitlerowskich

NORYM BERGA (PAP). — Rozpo­
czął się tu  proces 15-tu b. sądow nt-
ków  i w yższych urzędników  w ym ia­
ru  spraw ied liw ości T rzeciej Rzeszy. 
P ro k u ra to r  naczelny try b u n a łu  no­
rym bersk iego  gen. T ay lo r stw ierdził, 
że sp raw a tych  oskarżonych m a cha­
ra k te r  w y ją tkow y, albow iem  zbrod­
nie, k tó rych  się dopuścili, zostały  do

tów, wyłoniony przeiz komisję śledczą konane  w  im ię p rać

wie. W  tym celu wyślę rząd Cze­
chosłowacji do Warszawy dele­
gację.

- *
Spraw ozdaw ca dyplom atyczny SA P 

podaje, że w  sk ład  delegacji czecho­
słow ackiej, k tó ra  przybędzie do W ar 
e tsw y  w  sobotę, dnia * b. m. w cho­
dzą: p rem ie r K lem en t G o ttw ald  ja ­
ko  przew odniczący, m in is te r  sp raw  
zagran icznych  J a n  M asaryk, m in i­
s te r  p rzem ysłu  B ogum ił L auszm an, 
m in is te r  h a n d lu  zagranicznego dr. 
R ipka, m in is te r  poczt H ala , m in is ter 
sp raw  w ojskow ych  gen. Swoboda, 
m in is te r  kom un ikac ji P ie te r, w ice­
m in is te r sp raw  zagran icznych  dr. W. 
C lem entis, sek re ta rz  genera lny  m i­
n is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  am ­
b asad o r H eind rich  — oraz  liczni eks­
p e rc i i p rzedstaw icie le  prasy .

PRA SA  CZESKA O SOJUSZU
PR A G A  (PA P). — P ra sa  czeska za­

m ieszcza urzędow y ko m u n ik a t w  
sp raw ie  zaw arcia  um ow y sojuszn i­
czej czechosłow acko - polskiej.

P ra sk i dz ienn ik  „Svobodne Noyi- 
n y “ przynosi n as tęp u jącą  w iadom ość: 
„N a poniedziałkow ym  nadzw yczaj­
nym  posiedzeniu  rząd  czechosłow ac­
k i za tw ierdził p ro je k t czechosłow a­
cko -  po lsk iej um ow y sojuszniczej. 
U m ow a ta  podobna je s t do um ow y 
z aw arte j z Jugosław ią , zaw iera  Jed­
n a k  dw a dodatkow e ustępy. Jed en  z 
n ich  tr a k tu je  o p raw ach  m niejszo­
ściow ych P olaków , d ru g i zaw iera  po 
stanow ienie, iż  w  przeciągu  2 la t  roz­
w iązane zostaną p rob lem y sporne 
m iędzy C zechosłow acją i Polską. U- 
m ow a zostanie uroczyście podpisana 
w  W arszaw ie, dokąd  w yjedzie liczna 
delegacja  rządow a".

O rgan  cen tra ln y  czeskiej p a r tii so- 
c ja l -  dem okratycznej „Prawo L idu" 
pisze: „Jakko lw iek  z chw ilą  podpi­
san ia  sojuszu  — n ie  zostaną jeszcze 
rozw iązane w szystk ie prob lem y in­

te re su jące  oba państw a , to  jed n ak  
okoliczność, iż  do zaw arc ia  um ow y 
dochodzi obecnie, pozw ala n am  ży­
w ić nadzie ję , że te  zagadnienia, do 
rozw iązania  k tó ry ch  m a dojść w  p rze  
ciągu 2 la t, zostaną  pom yślnie i 
szczęśliw ie zała tw ione. Z aw arcie  so­
juszu  je s t w ydarzen iem  w ielk ie j w a ­
gi, d latego  też  celem  podp isan ia  u -  
m ow y w yjedzie  do W arszaw y licz­
n ie jsza  delegacja  rządow a z p rem ie­
rem  G ottw aldem  n a  czele. W de le ­
gacji te j w ezm ą rów nież udzia ł m i­
n is trow ie  ty ch  reso rtów , k tó rych  za­
dan iem  je s t naw iązan ie  ja k  na jśc i­
ślejszej w spółpracy  z Po lską.

O rgan  p a rtii  kom unistycznej „R u­
de P rav o "  stw ierdza: „P rzez zaw ar­
cie czechosłow acko -  po lsk iej um o­
w y  w zm ocnione zostan ie  stanow isko 
p ań stw  słow iańskich . P rzyczyni się 
ona w  w ielk im  stopn iu  do zabezpie­
czenia poko ju , w zm ocnienia bezp ie­
czeństw a narodów  słow iańsk ich  i 
całej E uropy.

Sprawa Związków Zawodowych
Czyżby is tn ia ł  jakaś konkretna, aktualna w tej chwi­

li, pilna z dziś na jutro, sprawa związków zawodowych? 
Nie wiem. Na pewno towarzysze ze związków zawodo­
wych m ają takich pilnych, konkretnych, aktualnych waż­
nych spraw '— w chwili, gdy piszę te słowa — bardzo du­
żo. Ale jest sprawa ogólniejsza, ciągle aktualna: spraw a  
roli zw ią zk ó w  za w o d o w ych  i spraw a  p ra k tyczn eg o  zna­
czenia zw ią zk ó w  za w o d o w ych  w  n o w ej rzec zyw is to śc i 
po lsk ie j.

Ta rola i to znaczenie wyrasta ze żmudnej praktyki 
dnia codziennego. Tę rolę i to znaczenie w ykuw ają w co­
dziennej pracy nie tylko tysięczne rzesze działaczy i ak­
tywistów związkowych, ale milionowe już masy szerego­
wych członków związków zawodowych. A jednak w wie­
lu wypadkach daje się wyczuć z jednej strony brak prze­
myślanej do końca nowej koncepcji roli ruchu zawodowe­
go, a z drugiej strony płytka chęć um niejszenia realnego 
wpływu związków, brak zrozumienia, że związki zawodo­
we nie są i nie mogą być jakimś dodatkowym, posłusznym 
narzędziem adm inistracji państwa czy gospodarki.

W tym  krótkim  artykule problem można zaledwie po­
stawić. A le  p o sta w ić  go trzeba .

Nie wystarczy bowiem sam fakt, że związki zawodo­
we m ają do 2 milionów członków. Nie wystarczy fakt, że 
są zjednoczone. Nie wystarczy też, że m ają szeroko rozbu­
dowany aparat, bogatą prasę, wybitnych działaczy, rozli­
czne troski i funkcje; że przedstawiciele związków m ają 
zagwarantowane miejsca w wielu podstawowych orga­
nach władzy i ciałach gospodarczych, że przypomnimy 
tylko działaczy związkowych w Sejmie i w Rządzie, 
w Komitecie Ekonomicznym Rady M inistrów i w  innych 
ośrodkach państwowych i społecznych. Nie wystarczy 
stwierdzenie, że związki zawodowe m ają reprezentować 
interesy świata pracy. Pytanie — ja k  m a ją  rep rezen to ­
wać?  Klasyczne środki wpływu świata pracy na przebieg 
wydarzeń, środki, zaczerpnięte z okresu walki przeciw 
kapitalizmowi i p rze c iw  k a p ita lis tyczn em u  p ań stw u , są 
w obecnym okresie niestosowalne. Nowe środki muszą wy­
nikać z analizy rzeczywistości: z oceny roli nowego pań­
stwa, ‘z oceny wewnętrznej struktury  instrum entów tego 
państwa, z oceny obiektywnej sytuacji gospodarczo-spo­
łecznej, z oceny zadań i możliwości „oddolnej" pracy 
konstruktyw nej, z oceny granic wpływu samorządu mas 
na fachowych dysponentów życia społecznego i gospodar­
czego. Nie chcę twierdzić, że praktyka w znacznej mierze 
tych nowych środków i sposobów pracy nie wykuła. Ale 
czas ująć praktyczną improwizację w 1 świadomą teorię, 
k tóra pokieruje doskonalej dalszą praktyką.

Ze strony aparatu nowego państwa ludowego brak 
jest bardzo często jasnej koncepcji stosunku do zw ią zk ó w  
za w o d o w ych . Bywa niezrozumienie, że związki muszą być 
form ą — i to podstawową — robo tn iczego  sam orządu. 
Bywa niecierpliwość czynnika fachowego wobec jedno­
stronnych nieraz postulatów — powiedziałbym, że z ko­
nieczności, w sposób naturalny jednostronnych. Bywa 
niechęć do dopuszczania wpływu samorządu robotniczego 
na sprawy, które w  przekonaniu fachowca-admmistrato- 
ra, ekonomisty, technika, personalni ka — są wyłączną do­
meną jego wiedzy i kompetencji. Bywa przekonanie, że 
współpraca z „żywiołowym^) samorządem robotniczym 
jest trudna, że wobec tego lepiej nim kierować, niż z nim 
współpracować. Pewnie, że współpraca — każda w sp ó ł­
praca  —  jest trudna. Ale jest zarazem konieczna. N ie  
w szy s tk o , co ła tw ie jsze , je s t  lepsze . Trudniej cierpliwie 
wyjaśniać i samemu słuchać cudzych argumentów, niż dy­
sponować bez kontroli i arbitralnie. Ale czy lepiej?

Oto w telegraficznym skrócie zakres spraw, które za­
sługują na przemyślenie. Bo dziś  2 -m ilionow e, a ju tro  ju ż  
m oże w ie lom ilion ow e, zw ią zk i zaw odow e są w  n aszym  ż y ­
ciu z b y t  w a żk im  czyn n ik iem , b y  nad jego  w łaściw ą  rolą  
nie m yśleć , b y  te j  ro li n ie pogłębiać.

JU L IA N  HOCHFELD

Bevin w Warszawie
. / /Express „Złota Strzała

dzis w południe przybywa do stolicy
BERLIN (PA P). — W  środę na dworzec Gruenewald 

w  Berlinie przybył minister spraw zagranicznych W . Brytanii,
Bevin oraz delegacja brytyjska na konferenqę moskiewską, 
w składzie około 150 osób. Bevin odbył rozmowę z doradcą po­
litycznym brytyjskiego zarządu wojskowego w Niemczech,

O godz. 19, min. Bevin odjechał wraz z delegacją brytyjską 
z dworca Śląskiego w dalszą drogę do Moskwy. Dzis o godzinie 
11 rano, min. Bevin przybędzie do Warszawy. .

pĄRYŻ (PAP)  W  środę po południu opuściła Paryż spe­
cjalnym pociągiem delegącja francuska na konferencję mo- skwy zatrzyma Mę * P«7 in.

skiewską. N a czele delegacji stoi 
minister spraw zagr. Bidault.

MARSHALL ZATRZYMA SIĘ 
W PARYŻU?

WASZYNGTON (PAP). M inister spr. 
zagr. St. Zjednoczonych Marshall od­
leciał samolotem * Waszyngton u, uda­
jąc się na konferencję moskiewską. 
Przed odlotem M arshall oświadczy! 
przedstawicielom prasy, że m a nadzie­
ję, l i  w Moskwie osiągnięte kędzle po­
rozum ienie w sprawie tra ila tu  poko­
jowego dla Niemiec. Nic Jas! w y tło ­
czone, łe  Marshail w drodze do Mo-
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Warszawa, 6 marca.

W an intuestgcgjng

OGŁOSZONE przed paroma dulwnl 
Uczhy dołycwfce Plonu luwonty- 

• j^ e g o  no rok 1947 świadczą .oajle- 
idei « ogromnym wysiłku jaki ciągle 
połiilm; nhy odbudować nasze gospo- 
Karstw© narodowe. Bardzo znomlcn- 
kjrm Jort fakt, że a globalnej kwoty 
M miliardów złotych 29 mlHardów, to 
jest przeszło jedną trzecią przezna- 
ammo na zagospodarowanie Ziem Od- 
•jaknnye!;.

O n u c a  to, to  jesteśmy świadomi 
jok wielkie m arzenie dla Polski po- 
leladajq te tereny, jak bardzo zależy 
Oknu na tym, aby osiągnęły pełną 
twoją wydajność 1 Ile wagi i nadziel 
pnytrlązajem y do roB łych Złem w 
Ogólno narodowym gospodarstwie.

Oznacza to  również — w porów- 
latnia z dotychczasowymi rezultatami 
I wynikam) naszej działalności na Zie 
ani iw" Zachodnich, że Polska, nie w 
Oławach, ale w czynach bogaty ten 
kraj w pełni wykorzystuje.

Hm Jeszcze zadajemy w ten ep*- 
■db Mam 'wrogiej Polsce propagan­
dzie, która próbowała przekonać 
dwiat, że zwrócenie nam naszych sta­
rych slern Jest gospodarczym nonscu- 
to n . Zdobywamy nmvy argument prze 
•raportujący za potwierdzeniom, że 
We granice Polski są objcktywnSe 
tfacune i gospodarczo usuaadnione.

Umounj r W. Brgtem ą

W LONDYNIE toeaą alg rokowania 
o wymianę handlową między 

Poiafcę a W. Brytataią. Anglicy pra­
gnęliby otrzymywać z Polski artyku­
ły żyw,'cielone 1 niektóre surowce, 
Polaka reflektuje na angielskie mnszy- 
fcy. Wymiana byłaby oczywiście ko- 
ewyatna dia obu stron.

Jednakie zanim Patoką roxpocmle 
normalne stosunki handlowe z W. 
Brytanią, musimy tn ie f pewność, że 
(•raze dotyrbesaaowe pretensje wobec 
V . Brylnnił, oparte na sawictrycb z 
nądem  brytyjskim układach będą do­
trzymane. Na czele takich upraw znaj­
duje arię kwestia naszych granie zachód 
kich, co do których podpis W. Bry­
tanii figuruje Już na układzie Pocz- 
tfarnsMa*. Druga z kolei sprawa, jest 
Micdodnytnanle zobowiązań wobec 
PotaM w zakresie demobilizacji b. ar- 
tziil polakej, walczącej w ckrctle •woj­
ny pod dowództwem brytyjskim. O- 
becaa „dentobllisaeja" tycb oddzia­
łów za pośrednictwem PKPR jest pO 
prostu fikcją, której Polska nic może 
■znać za wykonanie zobowiązań. Wre­
szcie ostJłniu, choć nie najotBftJ wa­
żna Jest kwestia polskiego złota, któ­
re  W. Brytania na mocy zawartej 
(miony zobowiązała się zwrócić, a pó­
źniej przez odmowę ratyfikowania 
Bunowy, uczyniła ją  praktycznie bee- 
przidmioiową.

W łych waronAacn, każdy rosaąuny 
tołowiek przyzna, to  nie byłoby ce- 
Cow# uw ieran ie  nowych umów, Jt- 
łBł dawne nie aą wykonywane.

W płe-wAsej swej deklaracji po obje 
toUa sn ę d u  tow, premier Cyrankie­
wicz oónladczy*! „Fragnlcmy również 
pomyśfctcgo urcgnlow asiin ■wszystkich, 
krełąż nie załatwionych spraw z W. 
Brytanię sic zatadach dobrej >ali i 
poerxnov/anla suwerennych praw Jru- 
Ijtej strony."'

jedli stroua brytyjska spróbuje roz- 
kriąoać sporne sprawy na tej pieazczyi 
■Że Jesteśmy pewni, że delegacja na- 
bza ale powróci z Londynu z próżny­
mi rękami.

Burzliwa dyskusja w Izbie Gmin
w  spraiuie Polskiego Korpusu Przysposobienia

LONDYN (PAP). W Izbie Gmiiu od­
była aóę burzliwa dydkusja nad wnie­
sioną przez ministra spraw zagranicz­
nych Chuter Ede poprawką do ustawy 
PKPR, utrzymującą w mocy niektóre 
przepisy dawnego polskiego wojsko­
wego kodeksu karnego wobec żołnie­
rzy polskich w W. Brytanii. Poprawka 
ta była przedmiotem noty polskiej z 
dnia 1 marca rb. Popierając wniesio-- 
ną poprawkę min. Ede oświadczył, iż 
sytuacja prawna tych żołnierzy pol­
skich, którzy nie chcą wracać do swo­
jej ojczyzny, musi być uregulowana.

WYJAŚNIENIA MINISTRA EDE
Minister Ede oświadczył m. in.i 

„Rząd brytyjski ofiarował przebywa­
jącym na naszych ziemiach Polakom 
dwie możliwości: powrotu do ojczy­
zny, z której skorzystało około 60 
tys. osób, lub też możliwości wstąpie­
nia do PKPR, jednostki wprawdzie 
nie bojowej, leoz podlegającej dyscy­
plinie wojskowej. Żołnierze wstępuj ą- 
ąy do PKPR po nauczeniu aię języka 
angielskiego, kierowani są do szkół 
zawodowych i jest nadzieja, że część 
z nich znajdzie pracę w zakładach 
przemysłowych W. Brytanii. Niektó­
rzy wyrazili chęć dalszej emigracji po 
zakończeniu wysakolenia.

Istnieje jodnaik jeszcze grupa, Pola­
ków, którzy nie zamierzają powrócić 
do Polski i nie chcą wstąpić do PKPR. 
Oświadczyfl »oni, iż czują się dobrze w 
obozach l że są zadowoleni z brytyj­
skich przydziałów żywnościowych.

Są również wśród polaków jednost­
ki handlujące na czarnym rynku i za­
rabiające w ten sposób wielkie sumy. 
Jest to zbiorowisko o-sób prywatnych 
I rząd brytyjski nie posiada obecnie

To, co powiedziałem nie odnosi »ę 
do żołnierzy którzy wstąpili do PKPR, 
leoz jedynie do tych żołnierzy polskich, 
którzy nie mogą się zdecydować ani 
na powrót do kraju, ani na wstąpie­
nie d0 PKPR."

USANKCJONOWANIE BEZPRAWIA
Podczas dyskusji poseł Paget stiwier 

dtił, ii utrzymanie w mocy niektó­
rych przepisów z r. 1940 w odniesie­
niu do żołnierzy polskich jest sprzecz 
ne z konstytucją brytyjską 1 zasadą 
wolności obywatelskiej. Od cza.su kie­
dy rząd polski przestał uznawać od­
działy znajdujące się pod komendą 
brytyjską, żołnierze polscy są karani 
za czyny, które nie są przestępstwami 
i odsiadują kary więzienne na mocy 
nielegalnych wyroków sądów, nie po­
siadających żadnych podstaw praw­
nych. Poseł Paget podkreślił, że uch w a 
lenie poprawki, wniesionej przez m 'n- 
Ede byłoby usankcjonowaniem bez­
prawia. Jest to pierwsizy wypadek w 
historii parlamentu brytyjskiego, aby

zażądano od Izby Gmin wyrażenia zgo 
dy na bezprawne ograniczania wol­
ności.

Min. Ede w odpowiedzi swojej pod­
kreślił, że polskie prawodawstwo woj­
skowe jesit znacznie łagodniejsze od 
brytyjskiego i scharakteryzował upra 
wniemiia administratora brytyjskiego, 
który stanie na czele PKPR.

Mimo ostrego sprzeciwu szeregu po 
słów, zarówno konserwatywnych, jak 
i członków Partii Pracy, poprawka 
rządowa została przyjęta większością 
169 głosów przeciwko 58,

Ziemie odzyskane -  to
warunek bezpieczeństwa Polski i ZSRR-

oświadczy! znakomity uczony radziecki
MOSKWA (PAP). W odpowiedzi na sposób wyrzec się swych prastarycSa 

ankietę moskiewskiego korespondenta i  ziem, które znowu znalazły się w jaj
Polskiej Agencji Prasowej wśród czo­
łowych przedstawicieli radzieckiej opi­
nii publicznej, jeden z najwybitniej­
szych historyków radzieckich akade­
mik Tsrlć dał następującą ocenę zna­
czenia granic zachodnich Polski:

„Granice te, Zdobyte w krwawych 
walkach przez Armię Czerwoną i Woj­
ska Polskie stanowią warunek bezpie­
czeństwa Polski i Związku Radzieckie­
go-

Dziwi mnie bardzo, że w obu kra­
jach anglosaskich nie wszyscy rozu­
mieją, iż Polska nie może w żaden |

W Falandze coś sią psuje
LONDYN (PAP). — Jak  donosi z 

M adrytu agencja Reutera, Jose Anto­
nio Giron, przywódca Falangi i m i­
nister pracy w  rządzie Franco, w y­
głosił przemówienie, w  którym  oznaj 
mił, że „nie wolno dopuścić, by 
osłabł ruch falangistowski". P rzy­

znał on jednak, że w  szeregach F a­
langi dają się wyczuć „niebezpie­
czne nastroje rozczarowania, gory­
czy i b raku dyscypliny". Musimy — 
oświadczył z em fazą Giron — trw ać 
bezkompromisowo na stanowisku, że 
nigdy się nie poddamy.

posiadaniu."
Akademik Tarlć wyraził zdumienia, 

że Niemcy po tym wszystkim co #łq 
stało są na tyle bezczelni, te  wy*u- 
wają roszczenia w stosunku do poi* 
skich ziem zachodnich.

Wykazują oni charakterystyczne dla 
„.polityków" niemieckich niezrozumia­
nie psychologii innego narodu, wy­
obrażając sobie jakoby rzeczywiści* 
mogli odzyskać tereny, które od stoi*. 
oi były dla Niemiec wygodną odskoci- 
nią dla ich „Drang nach Osten". Spo­
łeczeństwo radzieckie przyjęło z jak 
najżywszą sympatią i aprobatą słowa 
Stalina, i* granica zachodnia Polski 
jest ostateczna.

Gospodarka zachodnich Niemiec
podporządkowana interesom kapitało a n g le -n n sn k sfisk ieg e  

— pisze „Izwiestia" moskiewskie
MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwie- 

stia" krytykuje .przeprowadzenie za­
mierzonej reformy walutowej w bry­
tyjskiej i amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej, stwierdzając, iż jest ona 
sprzeczna z uchwałami konferencji
poczdamskiej, które przewidują uzgod 

żadnych upraw,men do trzymania ich ^  poljly^  walujow, na całym ob­
szarze Niemiec.

Polityka hitlerowska ■— zdaniem 
„Izwiestii" — doprowadziła Niemcy 
do ruiny finansowej. W chwili kapi­
tulacji obrót pieniężny w Niemczech 
osiągnął sumę od 65 do 70 miliardów 
marek, a zadłużenie państwowe wyno­
siło 400 miliardów.

Anglo-amerykańska polityka finan­
sowa przyczyniła się jeszcze do pogor­
szenia sytuacji. Już we wrześniu 1946 
r. emisje pieniędzy, wypuszczone przez 
władze anglo-ąmerykańskie, wynosiły 
10 miliardów marek. Pieniądze w za­
chodnich strefach okupacyjnych — 
twierdzą dalej „Izwiestia" — skupiły 
się przede wszystkim w rękach speku­
lantów, bogatych chłopów i kupców,

obozach, jeżeli nie chcą pozostać 
tam dobrowolnie. Ludzie ci miuszą 
podlegać pewnym "prawom.

Dyrektor I. G. Farbea 
u w ięzion y

NORYMBERGA (PAP). — Został 
tu  osadzony w  więzieniu O tto Am- 
bros, jeden z b. dyrektorów  znanego 
koncernu' niemieckiego „I. G. F ar- 
ben", w ydany przez francuskie w ła­
dze okupacyjne. Od 1936 roku Am- 
bros kierował fabryką I. G. Farben 
w  Ludwigshafen, w yrabiającą kau­
czuk syntetyczny. Następnie Ambros 
wyspecjalizował się w  produkcji ga­
zów trujących. Był on członkiem par czerpiących ogromne zyski z czarnego 
tii hitlerowskiej od 1937 r. | rynku. Klasa robotnicza i inteligencja

Przed konferencją w  Moskwie
Prasa USA o wyjaździe Marshalla

SPRAWY CHIŃSKIE 
NIE BĘDĄ OMAWIANE

NANKIN (SAP). Chiński wicerniml- 
sla.tr spraw zagranicznych, Liu Czie, 
oświadczył, iż cztery mocarstwa przy­
chyliły się do żądania Chin, aby w 
Moskwie nie dyskutowano zagadnie­
nia Mandżurii.

HANDEL NAJWAŻNIEJSZY.., 
NOWY JORK (SAP). „New York Ti­

mes", podkreślając, że „Marshall opu­
szcza USA nie zdążywszy nawet przed 
stawić swemu narodowi pełnego obra­
zu polityki, jaką ma zamiar realizo­
wać — pisze — że minister stanu jest 
„cierpliwy, ale zdecydowany" — Mar­

shall będzie się trzymał wytycznych, 
podanych przez Byrnesa w Sztuttgar- 
cie i zasad, ustalonych przez cztery 
wielkie mocarstwa, aby nie dopuścić 
do zbrojenia się Niemiec.

W zakończeniu artykułu „N. Y. Ti­
mes" pisze, że St. Zjednoczone mają 
prawo żądać przyśpieszenia przygoto­
wań do zawarcia traktatu pokojowe­
go, co umożliwi wymianę handlową i 
wzajemną pomoc między wszystkimi 
narodami, które będą chciały wejść w 
tego rodzaju porozumienie. Unia go­
spodarcza stref okupacyjnych Niemiec 
amerykańskiej i brytyjskiej jest pierw 
szym krokiem w tym kierunku.

Liczba ujawniających się rośnie
Akcja ujawniania się 
w foku

W ramach akcji amnestyjnej ujaw­
nili się tn. inn. adiutant głównego ko 
mendanta NSZ — pseud. „Marysia" 
oraz kierownik organizacji młodzieżo. 
wej NSZ, obejmującej swym zasię­
giem cały kraj — .pseud. „Toruj". Do­
wódca plutonu ROAK, obwód grójec­
ki,ujawniając się oddał do dyspozycji 
władz 8 k i, 3 automaty. 30 granatów 
I amunicję, Po powrocie do Grójca ma 
on ujawnić cały swój oddział. Były 
członek AK pseud. „Bolek" również 
sjawnił skład broni, zawierający 4 au 
tomnty „Steny", 5 sztuk broni krót­
kiej, granaty i amunicję.

P odz 'em ie  ujawnia się
W Kałowi each rozpoczęła piracę ko

misja dis ujawniających aią członków
nrielegalsyeh W criągtu
pierwszych WUumustu godzin urzędo­
wania komisji, sgioiżŁa »śą M człon­

ków organizacji podziemnych. Między 
innymi ujawnił się przywódca grupy, 
ukrywający się dotychczas pod pseu­
donimem „Groźny", oświadczył on, że 
wpłynie na swoich byłych podkomen­
dnych, aby poszli je g o  śladami. Ujaw­
niający się oddają broń automatyczną 
i ręczną. Otrzymują oni, stosownie do 
zgłaszanych potrzeb materialnych po­
moc odzieżową, prowiant na okres 3 
dni oraz bezpłatne bilety kolejowe na 
przejazd do miejsc rodzinnych. Pra­
gnący podjąć pracę na miejscu, kiero­
wano są do OKZZ, a poprzez OKZZ 
zapośredniczeni do zakładów pracy.

Pom oc dla 
am nesłionowanych 
w stolicy

Począwszy od dnia 1 marce, co­
dziennie x więzień wanozawskioh zwal 
ulana je*t pewna liczba więźniów.

Ne oarządzenie Min. Pracy 1 Opieki 
Społecznej i CK OS przedstawioUle

Juliusz SIKORSKI
INŻYNIER ELEKTRYK 

wybiray fachowiec, autor licznych p rae ,% dziedziny elektrotechniki 
1 radiotechniki. Oficer W. P„ odrnuetouy orderem Vlrtutl MlliUri 
1 kilkakrotnie Krzyżem Walecznych. Uczestnik Powstania Warsusaw- 
tkiago na Żoliborzu. Wywieziony po Powalaniu przez Niemców do 
obozu w Neueugamme 1 tam zamordowany w październiku 1944 roku. 
W Zanarlym S. P. B. utraciło cennego wieloletniego współpracownika.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

Wyd:ziału Opieki Zarządu Miejskiego 
i St. Komitetiu Opieki Społecznej do­
starczają zwalnianym paczki żywno­
ściowe i odzież oraz udzielają zapo­
móg pieniężnych w wysokości 500 — 
1.000 ził

Opiekę sanitarną przejął Polski 
Czerwony Krzyż, a podróżujący otrzy­
mują gorące posiłki oraz noclegi w 
Państwowym Urzędzie Roipatrjacyj- 
nym. Państwowe Urzędy Zatrudnienia 
zapewniają zwalnianym pracę.

U w aga!
Repatrianci z ZSRR

Wojorwódaki Oddział Państwowego 
Urzędu Refpaitriacyjneigo podaje do 
wiadomoóci, to  repotiiajwu, pochodzą­
cy % terenów republik oóci«*i.aycih 
LSRR, BSRR i USRR, którzy w związ­
ku z wyjazdem do Polaki agłoeili mie­
nie swoja do opisu u terenowo właści­
wych pe łnomoooikó w rządu RP do 
spraw repatriacji, a  opieów tajenia po 
zostawionego z ,przyczyn od glebie nie 
zależnych do chwili wyjamdu nie otmzy 
mali, winni cię zgłaszać do najbliższego 
Powiatowego Oddziału PUR wzglę­
dni* Inspektoratu Rejonowego Osad- 
miotw PUR celem przeglądania wyka­
zów zawierających imienne zestawie­
nie ndepodjętych przez repatriantów, 
a nadesłanych obecnie opisów mieni*.

Zainteresowane osoby w wypadku 
odmienienia swego nazwiska w wyka­
zie winny zgłosić w Oddział* Powia­
towym względnie w Inspektoracie Re­
jonowym Osadnictwa PUR umiosek o
pnnriEammie ha opiec mtone.

na skutek inflacji i ciężkiej sytuacji 
gospodarczej nie posiadają żadnych o- 
szczędności. Utrzymanie płac robotni­
czych na dawnym poziomie przy nie­
zwykłym wzroście cen, podrywa życie 
gospodarcze. W strefie radzieckiej, 
gdzie kapitalistom i spekulantom ban­
ki nie wypłacają zdeponowanych kapi 
talów — czarny rynek odgrywa rolę 
drugorzędną.

Pismo „Berliner Zcitung" podkreśla, 
że przedsiębiorcy po przeprowadzeniu 
reformy walutowej pozostaną bez re­
zerw pieniężnych i będą zmuszeni do 
zaciągnięcia pożyczek u Anglików lub 
też Amerykanów co przyczyni się do 
podporządkowania życia gospodarcze­
go Niemiec kontroli Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych.

„Izwiestia" podkreślają, że admini­
stracje stref zachodnich nie wykazują 
wielkiego pośpiechu w przeprowadze­
niu reform demokratycznych likwida­
cji koncernów, rozbrojenia itd., nato­
miast chcą szybko przeprowadzić re­
formę walutową. Cel reformy waluto­
wej jest jasny — chodzi o rozbicie jed­
ności gospodarczej Niemiec i o prze­
ciwstawienie dzielnic zachodnich stre­
fie wschodniej, o podporządkowanie 
waluty niemieckiej — dolarowi lub 
funtowi. W ten sposób cała gospodar­
ka zachodnich Niemiec zostanie pod­
porządkowana interesom anglo-amery- 
kańskiego kapitału.

„Legion Żydowski" 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP). — W Wielkiej
B rytanii pow stała nowa organizacja 
pod nazwą „Legion Żydowski", k tó­
ra  zamierza zwrócić się do rządu bry 
tyjskiego z prośbą o pozwolenie na 
utworzenie oddziałów, złożonych z b . 
żołnierzy brytyjskich Żydów, któro 
zastąpiłyby w ojska brytyjskie w  P a­
lestynie. Jednym  z zadań nowej o r­
ganizacji jest takie zorganizowania 
Żydów, by mogli oni odegrać odpo- 

, w iednią rolę przy odbudowie Pale- 
Uzdrowienie f in a n só w  niemieckich gtyny, jako państw a żydowskiego.

możliwe jest jedynie przez uwzględ 
nienle całej gospodarki narodowej pań 
atwa, nie zaś przez izolowane poczyna­
nia w poszczególnych strefach okupa­
cyjnych. Powodzenie reformy waluto­
wej zależne jest od poprawy sytuacja 
gospodarczej, wzrostu produkcji prze­
mysłowej, rozwoju gospodarki rolnej 
oraz polepszenia sytuacji żywnościo­
wej. Istotnym warunkiem, mogącym 
zapewnić powodzenie reformy waluto­
wej, jest reorganizacja całego obrotu 
towarowego, w szczególności wymiany 
handlowej między miastem i wsią oraz 
likwidacja czarnego rynku.

DctlSJECK
pomoc
Szwecji

W  dniu 5 b. m. m inister Zdro­
wia dr. Tadeusz M ichejda przy­
jął ministra pełnom ocnego Szwe. ____ __ ___________
ĆTrpi. 'Wesfi'Sijfijr. ^ '( J K i2 § * |  ife& 'fly  zebrało się około .15 łytlęcy osób 
m ow ie om ów iono daiszj w spół- w . lloku 2 osoby zoslały ia<illszon{' *

Jednocześnie ma ona umo&iwić imi­
grację do Palestyny wszystkich Ży­
dów z W ielkiej Brytanii. Legion ni* 
zamierza natom iast popierać niele­
galnej imigracji.

a— , Q — - — — ■

W kilku wierszach
Ambasador brytyjski w Pradze wrę­

czył przewodniczącemu czechosłowac­
kiego Zgromadzenia Narodowego pis­
mo przewodniczącego Izby Gmin Brow 
na, zapraszające parlamentarzystów 
czechosłowackich do przybycia do W. 
Brytanii na okres dwutygodniowy.

— 5 marca opuścił Warszawę, uda­
jąc się do Pragi, poseł nadzwyczajny 1 
minister pełnomocny R. P. w Czecho­
słowacji, amb. Wierbłowski.

— Na pokładzie ławkowca amery­
kańskiego „Lyons Grecki" — znajdu­
jącego się w dokach poirbu Houston 
(Teksas) nastąpił wybuch. Kilka osób 
poniosło śmierć, kilkanaście zostało
rannych.

— Podczas pobytu prez. Trumant  
w Meksyku, rfh stadionie w Mexico Ci-

pracp Szwecji i Polski na .odcin­
ku służby zdrowia.

zaś zasłabły.
— Belgijski minister obrony naro­

dowej, Dofraiteur przybył w środę d* 
Londynu.

Ha wszystkich frontach walka ze śniegiem
Pouuódź na razie nie zagraża

Jak  w ynika z meldunków, nadcho­
dzących z całego kraju , akcja odśnie­
żenia dróg trw a nieprzerwanie,

zmianie, w w ypadku gwałtownego j ciągi z W arszawy Głównej odchodzą 
ocieplenia. (zgodnie z rozkładem jazdy. Z -przy­

p a la  S anu, p łynąca Wisłą, n iepo-: bywających do W arszawy tylko nie-
W alkę ze śniegiem prow adzim y,strzeżenie m inęła w  nocy z 4-go na (które miały opóźnienie, nie przekra- 

już praw ie od miesiąca, a koszty jej 5-go m arca Warszawę, nie powodu-
przekroczyły miliony złotych.

W samym tylko województwie 
łódzkim odśnieżenie kosztowało 16 
milionów zł.

Od czterech tygodni pracuje bez 
przerwy 150 traktorów , ciągnących 
pługi odśnieżne oraz przeszło 200 tys. 
robotników, zatrudnionych przy o- 
czyszczaniu dróg.

W skutek  ponownej fali mrozów 
zmniejszyło się niebezpieczeństwo 
powodzi. Nie notowano nigdzie u- 
szkodzeń mostów. Jedynie w  Prze­
myślu, dwie drużyny pogotowia pro­
wadzą bez przerwy napraw ę tam te j­
szych mostów.

W Przem yślu ze względu na tru d ­
ności w użyciu m ateriałów  w ybu­
chowych, zrezygnowano z rozbicia 
30-kilometrowego zatoru lodowego, 
natom iast w  celu . zm niejszenia nie­
bezpieczeństwa, w  obrębie mostów 
wykuwa się rynnę szerokości 8 m. 
i długości 500 m.

O niegroźnej dotychczas sytuacji 
ogólnej świadczy fakt, że nigdzie w 
k raju  nie zostały uszkodzone wały 
ochronne na rzekach. Natom iast na 
wielu rzekach poczynają stopniowo 
topnieć lody. M. in. na Odrze, na od­
cinkach 158--166 km. i 253-373 km. 
(koło Wrocławia) pękły ju i  lody, nie 
wywołując niebezpieczeństwa.

Dotychczasowa łagodna sytuacja, 
k tóra potrw a przypuszczalnie parę 
dni, może jednak ulec zasadniczej

jąc przewidywanego wzrostu stanu 
wody, który nie osiągnął naw et 1 m., 
gdy spodziewano się 1,30 m.

K om unikacja kolejowa z dnia na 
dzień poprawia się. Wszystkie po-

czające w  najgorszym razie dwu go­
dzin.

W najbliższych godzinach spodzie­
w ana jest całkowita norm alizacja 
ruchu na szlakach kolejowych.

9 marto pierwsze akty nadania gruntu
osadnikom Ziem Odzyskanych

W icem inister W olsk i i dyrek­
tor Departam entu O siedleńcze­
go  M inisterstwa Ziem  Odzyska­
nych, ob. D ubiel, podali na kon­
ferencji prasowej szczegóły prze­
biegu akcji uwłaszczeniowej na 
ziemiach zachodnich. Obszar 
przeciętnego gospodarstwa rol­
nego na Ziemiach Odzyskanych 
wynosi od 7 do 15 hektarów, g o ­
spodarstwa ogrodnicze 5 hekta­
rów, szkółkarskie i nasienne oraz 
hodow lane do 20 ha, a działki 
rzem ieślnicze do 2 ha i pracow­
nicze do 1 ha.

N abywcam i gospodarstw' m o- 
gą być obyw atele polscy, przyby­
li na Z iem ie Odzyskane w  ra­
mach aikcji osiedleńczej, kierowa 
nej przez w ładze państw ow e. 
Pierwszeństwo przysługuje zde­
m obilizowanym  żołnierzom  i in- 
w alidom  W . P.. funkcjonariu­
szom  służby bezpieczeństwa, 

j w dow om  i sierotom  po przedsta- 
I wicielach wyżej wym ienionych

grup, repatriantom i przesiedleń­
com Polski Centralnej.

W ysokość opłaty za ziarnie 15 
ctn. metr. żyta za 1 ha gruntu  
średniej jakości.. D o  10 hekta-' 
rów gruntu otrzymają bezpłat­
nie w ojskow i na wydzielonych  
kn terenach. Repatriantom bę­
dzie zaliczona, na poczet należ­
ności za otrzymane na Ziem iach  
Odzyskanych gospodarstw o, war 
tość gospodarstwa, które pozo­
stawili oni na Ziem iach, wcho­
dzących dawniej w  skład Pań­
stwa Polskiego.

Jeśli chodzi o  dotychczasowy  
przebieg aikcji uwłaszczeniowej, 
377 Kom isji w nioskow ych przy­
jęły 220.653 w niosków  co sta­
n ow i 66,7 proc. uprawnionych  
do złożenia w niosków .

9  marca w e wszystkich powia­
tach Ziem  Odzyskanych zostań#  
w ydane pierwsze akty nadania w 
ilości o k o ło  10 tys.
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Komunikat
Polskiej Partii

Stoiccxny Komitet PPS zawiadamia, 
8* dni* 10 marca r. b„ o godzinie 8 
mi 30 rano rozpoczyna się urzędowy 
kurs przeszkolenia \ rzez Stoł. Kom. 
PPS i IiW PPR dla "v-iPrzcwodniczg- 
eych, Sekretarzy i Instruktorów Dziel- 
ttic. K un będzie trwał 4 tygodni* (3

Stoł. Kom.
Socjalistycznej
razy tygodniowo) — poniedziałki, iro 
dy i piątki. Wykłady odbywać się bę­
dą od godz. 8 m. 30 do 12-trj, w lo­
kalu TUR-iu pirzy ul. Al. Róż Nr. 7 — 
parter.

Stawiennictwo wylej wymienionych 
aktywistów obowiązkowa.

Koło PPS Gazownia
ii Miejskiej m M. War­

szawy odbyło się Walne Zebranie 
Koła PPS. Do nowoobranego Zarządu 
weszli Iow. tow.s Szatkowski Z. (prze­
wodniczący), Piłackl F. (I viccprzewod 
wiozący). Ki opacki J (II vkcprzcwodni- 
eaący), Falitowski K. (Ill Viccprzewod- 
wicząey), Wierzbicki J. (I sekretarz), 
Kwiatkowski K. (II sekretarz), Chmie­
lewski B. (III sekretarz), Stażewska I. 
(skarbnik).

Poza tym na liście nowoobranego 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Partyjnego figurują nazwiska zna­
nych aktywistów Pepeeowców.

Na Walnym Zebraniu stwierdzono 
stały rozwój Kola. Liczba członków 
dochodzi do 000 osób. Przyjęcie do 
parllt sześćsetnego członka odbędzie 
się uroczyście przy udziale Wyższych 
Władz Partyjnych.

Reprezentacyjny chór CRWPPS
nadal przjjjm oje zapisjj

Wydział polityc ^ p  - propagandowy 
CK W PPS ©rganirtj* Reprezentacyjny 
Chór Mieszany PPS.

Towarzyszki i Towarzysze Interesu­
jący się muzyką i śpiewem proszeni 
«ą o zgłaszanie się codziennie w godzi­
nach 17 — 19 w gmachu CKW PPS, ul.

KRONIKA ZEBRAŃ

Koło PPS przy Ministerstwie Apro­
wizacji i Handlu dnia 7.III. r. b., o 
godz. 10 tej, przy ul. Chooimskiej 28 
(aula konferencyjna Min. Aprow. i 
HnndJ .) wspólne zebranie członków 
PPS i PPR z referatem tow. Wiesła­
wa Winnickiego.

Drtelnica PPS Grochów, ul. Pod- 
"karbińsłia 0, dnia 7.III. f. b., o godz. 
18 tej, zebranie członków i syiwpa ły­
ków PPS z referatem politycMiO-gospo 
<1* rczynrc

Dzielnica Rakowńec. ul. Pruszkcrw- 
•La 6, w dniu 7 marca r. b., o godz. 
J6 tej żebranie członków i lympa ty­
ków PPS t  reforateim polityczno-go- 
eponiarotym,
_ P n..7 b m. o godz. 15 w sali konferen­
cyjnej „ S p o ł e m 'Grażyny 13, odbędzie 
. 1*1 *®branie z referatem tow. Fr. Gór- 
•  P- t . : ,,Człowiek w społeczeństwie. » socjalizm".

Komitet Dzielnicy PPS Saska Kepa, 
Francusk- " ' - -
o g ó ln e - 
godz.

uv.ct tzzieinicy PPS Saska Kepa, 
zaivladaiqia członków,

18jgObecność obowiązkową.'*’ **

Daszyńskiego 18 (parter, lokal Sto­
łówki) do tow. M. Krzyńskiego.

Równocześnie z pracami chóru pro­
wadzone będą bezpłatne lekcje zasad 
muzyki, solfeżu, teorii i historii mu­
zyki.

T b. m. a  gods. ‘J* w lokalu Dzielnicy 
PPS Ochota — Niemcewicza 9 m. 130, od­
będzie eiię zebranie Dzielnicy ,,Ochota” z 
referatwn na tem aty aktualne.

Dzielnica PPS „Mokotów” (ul. CHo- 
eimska 4) w niedziele 9 b. m. o godz. 11 — 
zebranie członków i sympatyków.

W programie referat tow. Karpińskiego 
p.t. „Każdy członek Partał prenumeruje 
„Robotnika” .

KONFERENCJE I  ODPRAWY
KOMUNIKAT WK PPS WARSZAWA
Wojewódzki Komitet PPS Warszawa 

komunikuje, że w niedziele, dn. 9 marca 
br. odbędzie sie V.- Warszawie konferen­
cja Aktywu Wojewódzkiego. Sprawy po­
lityczne referować bedzle przewodniczący 
CKW PPS tow. min. Osobka-Morawśkl. 
Lokal konferencji podany będzie w te r­
minie. Powiatowe Komitety odwołają w 
tym dniu wszelkie zebrania 1 konferencje 
l ’ wezmą udział w Zjożdzie Warszawskim.

*
Wojewódzki Komitet OMTUR w W ar­

szawie, zawiadamia, że dnia 10 bm . o 
godz. 10-ej odbędzie się odprawa sekre­
tarzy powiatowych OMTUR w lokalu przy 
ul. Lwowskiej 6.

Stawiennictwo sekretarzy powiatowych 
obowiązkowo.

*
Zarząd Środowiska Warszawskiego prze­

kłada zebranie Zarządu i referentów, któ­
re miało się odbyć w dniu dzisiejszym 
na dzień 10 b. m. — wtorek.

Powód przełożenia, ciągła nieobecność 
części Zarządu z powodu plenum, odby­
wającego sio w Krakowie.

To nie haczyk ani pułapka
Złożenie ankiety daje tylko korzyści

Plotka i „nawyki" okupacyjne 
utrudniają celową akcję

Najszczęśliwsza 
kolektura 

Marszałkowska 98
J. LAMER

PKO  1-577
m k tó r e j  id  jednym dniu ciągnienia 4  klasy 

poprzedniej loterii padło 500.000 zł i 100.000 zł 
P R Z Y P O M I N A  

nm* źe termin ujymiany losóui do III klasy 
u p ł y w a  t O  m m  i r  c  <a

Zarządzenie o składaniu ankiet mel­
dunkowych w Warszawie wywołało 
wśród mieszkańców setki domysłów i 
plotek, które przez swoją absurdal­
ność sprawiły, że akcja ankietowa prze 
biega zbył opieszale.

PODSTAWA PRAW 
MIESZKAŃCA WARSZAWY

Pierwszy zarzut, jaki stawia się czę­
sto ankiecie, brzmi: „Po co to i komu 
potrzebna?".

Potrzebne jest państwu, w celu; 1) 
sporządzania list wyborców do samo­
rządu i sejmu (do tej pory robiono to 
wielkim nakładem sił na podstawie 
kart meld.); 2) statystyki ludności; 3) 
założenia kartoteki nieruchomości; 
4) wykazów roczników podlegają­
cych: pierwszemu szczepieniu ospy (1 
rok), drugiemu szczepieniu ospy i o- 
bowiązkowi nauki (7 lat), rejestracji 
przedpoborowej (17 lat), rejestracji po 
borowych (21 lat); 5) dokładnego in­
formowania ludności o miejscu za- 
mibszkania rodziny, znajomych itp. 6) 
Najważniejszą zaś korzyścią będzie w 
najbliższym czasie uzyskanie dowodu 
osobistego, zamiast niesławnej „kenn- 
karty".

Dowody osobiste wydawane będą 
tylko na podstawie rejestru ludności, 
który powstanie przez złożenie kart 
meldunkowych.

Krótko mówiąc, 'kto nie złoży an­
kiety — nie otrzyma dowodu osobi­
stego.

Ewidencją ludności interesują *ię, 
wszystkie prawie dziedziny życia peń- 
slwowogo (wojsko, szkolnictwo, lecz-1 
nictwo, Skarb itp.).

Jeżeli więc obywatel chce pozostać
w tajemniczym ukryciu — niech nie 
ma potem pretensji, że o nim zapo­
mną — gdyż po prostu nikt o nim 
nic nie będzie wiedział. (Przedwojen­
ny rejestr mieszkańców Warszawy 
spłonął, jak wiadomo, doszczętnie).

PUNKT 7 1 8  ANKIETY
Największą trudność zprawia war­

szawiakom p. 7 i 8 ankiety, mówiący 
o poprzednim (7) stałym miejscu za­
mieszkania i (8) opisie miejsca obec­
nego zamieszkania. W rubryce 7-ej 
trzeba wypisać (jak zresztą mówi ob­
jaśniający tekst) ostatnie etałe miejsce 
zamieszkania, t. zn. miejsce, gdzie o- 
bcony mieszkaniec Warszawy byt wełą 
gnięty do rejestru mieszkańców. Np. 
Warszawiak, który, powracając z Nie 
mieć, zatrzymał się prywatnie u cioci 
w Piotrkowie nic wpisuje adresu piotr 
kowskiego, a swój poprzedni, warszaw 
ski, ewank stawia kreskę, lub pisze 
„od urodzenia w Warszawie",

Punikt 8-my. Wszyscy t  zw. „do­
kwaterowani" liczą się za lokatorów

Pomnik martyrologii
Żydów Polskich

Min. Kultury i Sztuki — Stefan Dy­
bowski przyjął delegację CenłiraJinego 
Komitetu Żydów Polskich pod prze­
wodnictwem Marka Bllttera. W czasie 
audiencji omówiono sprawę pomnika 
martyrologii Żydów polskich, który 
ma stanąć na terenie byłego getta war 
szewskiego.

głównych. W punkcie „b“ urodzony 
w Warszawie stawia datę urodzenia 
lub datę objaśnioną napisem w nawia 
sach.

Wydział Ewidencji Ludności ma 
już przygotowaną całą maszynową a- 
paraturę przyszłego rejestru ludności. 
Mechaniczna aparatura usprawni do­
tychczasowy aparat ewidencyjny, dając 
mu dwa razy tyle dokładności i zmniej 
szając o połowę czas i koszty.

Ankieta jednak jest podstawą tego 
rejestru, który da, m. in., takie udo­
godnienie, jak biuro adresów.

Ostateczny termin składania ankiet 
przedłużony został do dn. 22 bm.

U r z ą d
Stanu Cywilnego
na Pradze

Jak wiadomo Warszawa posia­
dała dotychczas tylko jeden Urząd 
Stanu Cywilnego, mieszczący się w 
gmachu BGK (Al. Sikorskiego 
Nr. 1).

Aby zapobiec natłokowi spraw, 
jaki urząd ten miał dotychczas do 
załatwienia 1 jednocześnie ułatwić 
załatwianie formalności mieszkań­
com, Prezydium S. R. N. na wczo­
rajszym posiedzeniu postanowiło 
uruchomić w najbliższych dolach 
Urząd Stanu Cywilnego na Pradze.

Urząd ten mieścić się będzie przy 
uL Targowej Nr. 67. (pa)

Cukier, konserwy i mydło
na kartki w marcu

Od dn. 12 bm. do 22 hm. wydawane 
będą na karty zaopatrzenia za ma­
rzec następujące artykuły:

W sklepach rozdzielczych spożyw­
czych: Cukier na kup. Nr. 30, 31, 32 
i 33 w ilości: dla kat. I — 1 kg., dla 
kat. II -  0,4 kg., dla kat. IR — 0,25 
kg. łączni* n* wszystka* kupony oraz 
na kup. Nr. 2 kart marcowych „D‘‘ 
wszystkich grup do 12 lat po 0,26 kg. 
i kuip. Nr. 2 kart marcowych macie­
rzyńskich po 0,25 kg. Cena zł. 16 za 
1 kg.

W Sklepach rozdzielczych mięsnych 
1 .spółdzielczych konserwy mięsno * Ja 
rzynowe lub krwawa kiszka w zamian 
mięsa na kup. Nt. 26, 27, 28 i 29 w iloś 
ci: <fla k a t I — 2 kg., dla kat. II — 
1 kg. łącznie na wszyaHk5« kupony. 
Cena 12 zł. za 1 kg.

W sklepach mydlarskich. Mydło de 
prania na kup. Nr. 19 dla kat. I-szej 
po 0,1 kg. Cena zł. 15 za ł kg.

f T E f t f S Y

P n i s  dla M ą t a ą d  dozorców
uchwaliło Prezydium Stoł. R.N.

Wczotraj odbyło ®ię posiedzenie Pire- , Prezydium postanowiło nadto by 
zydiium Sto!. R. N. Najaktualniejsze w ;.szapiital na Żoliborzu zaopatrzony ro- 
tej ch wili dla Warszawy zagadnienie i stał w narzędzia lekarskie, * liczne 
odśnieżania ulic i chodników om ów ił! glinianki w tej dzielnicy były moźli-
przewodniczący Obywatelskiego Ko­
mitetu Odśnieżania Warszawy — rad­
ny Pisarski.

Wysunięto projekit nagradzania tych 
dozorców domowych, którzy rzetelnie 
wzięli się do pracy. Dozorcom tym 
przyznawane będą premie pieniężne, 
dyplomy i odznaczenia. Wnioski o 
odznaczenia dozorców przedkładać bę 
dą starostwa.

Omówiona była również sprawa o- 
jęcia w karby olmotycznego dotych­
czas systemu rozlepiania afiszów, 
czym tak bardzo oszpecane jest mia­
sto. Prezydium zleciło Żarz. Miej. &po 
rządzenie specjalnych tablic do makie 
jamia ogłoszeń, plakatów 1 rozporzą­
dzeń. Tablice te rozmieszczone będą w 
różnych punkach miasta.
Rozważano taikże sprawę zlikwidowa­
nia dworca Wileńskiego na Pradze i 
przeniesienia go na inne miejsce, w 
myśl wytycznych D. R. N. Praga- 
Płn. Wniosek ten został zaopiniowany 
przychylnie i skierowany do Nacz. 
Rady Ódb. Stolicy.

MR O Ż O N E  GĘSI
ui każdej ilości do sprzedania

4075

Zgłoszenia przyjmuje

Wydział Mleczarsko-Jajczarski „Społem*
Warszawa, Hoża 51, teł. 88-643

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Olsztynie, Aleja 

Wojsk* Polskiego 5 ,'ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w Ol­
sztynie w budynku przy ul. 3 Maja 8, następujących robót:

1) Naprawa i pokrycie dachu papą.
2) Poszerzenie regałów sklepowych, wykonanie kontuarów, ułożenie pod 

logi i pomalowanie tychże.
3) Odnowienie sklepu.
Termin wykonania robót do ćkm* 3C kwietnia 1947 r.
Oferty należy składać do dnia 15 marca 1947 r. do godz. 10 raao, w Mu­

rze Oddziału, o której to godzinie nastąpi otwarcie takowych.
Bliższych inform acji udziela 4 .^ 1  adm inistracyjny Oddziału w godkw-- 

s s e ł1 od 9 dc 12.
W adium wymagane do przetargu wyoooi t  proc. ra m ; ofertowej.
Kwit depozytowy na wpłacone wadium do Banku Gospodarstwa Krajo­

wego w Olsztynie winien być dołączony do oferty.
P. C. H. zastrzega tobie prawo wyboru oferenta, podziału robót między 

kilku oferentów, oraz unieważnienia przetargu bet podania powodów i po 
no&zenia jakichkolwiek odszkodowań. P. C. H. Olsztyn
4016

wie sizybko zasypane. Na zakończenie 
omówiono szweg bieżących spraw fi­
nansowych i mieszkaniowych, (pa)

19 h. m .
posiedzenie plenarne
Stołecznej Rady Narodowej

Dalszy ciąg, rozpoczętego w 
dniu 28 lutego plenarnego po­
siedzenia Stołecznej Rady Na­
rodowej odbędzie się w ponie­
działek dn. 10 bm. o g. 15-tej.

Na posiedzeniu zostaną omó­
wione m. in. sprawy zaopatrze­
nia miasta, (pa)

Pcwaźna Instytucja 
Przemysłowa

KUPI DOM 
50 — 60 IZB DO ODBUDOWY

oferty pod „POWAŻNA* 
do Administracji 4017

Zawiadomienie
Zawiadamiamy wszystkich na­

szych prenumeratorów, źe prenu 
merata miesięczna „Robotnika” 
z dniem 1 kwietnia rb. wynosić 
będzie zł. 70.

ADMINISTRACJA

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAANGAŻUJEMY Instruktorów organiza­
cyjnych do pracy społeczno - wychowaw­
czej. W ymagane wykształceni* średnie, 
zdolności organizacyjne, znajomość ideo­
logii spółdzielczej. Wynagrodzenie we-

4033

UNIEWAŻNIAM 
dowody Sstejmer

kart* KKU oraz tan* 
Jaa, Bekool&ska 4—12.

4001

G ILQTYNS latrollgwtorek* w  dobrym  
i stanie kupimy saraa. Spółdzielnia „Kuś- 

aaloa” , St&rachowtea, Ol. Piłsudskiego 18.

ŁOŻYSKA KOLKOWE to jb ó r
obrabiarki, eżlniikl, narzęctei*

Ind. SZKLARZEWICZ Wanw-awa, J*- 
gtelloriaka 12 Katowice, Krakowska 1-

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy ogłasza:
- P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na dostawę 5-ciu wozów jednokonnych, ogumionych na dniówkę.
Oferty należy składać dnia 11 tu&ica 1947 r. do godz. 10-ej rano, w ko­

pertach zalakowanych z napisom: „Dostawa 5-<riu wozów" do skrzynki prze- ' 
targowej w sekretariacie Gazowni Miejskiej ul. Dworaka Nr. 25. Otwarcie 
komisyjne nastąpi legoż dnia o godzinie 11-ej. Warunki przetargowe oraz 
szczegółowe informacje otrzymać można w Dżial* Handlowym Gazowni 
Miejskiej, ul. Dworska Nr. 25. 4087

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w* Wrocławiu ogłasza prze­

targ nieograniczony na budowę suszami drzewa w Głównych Warsztatach 
w Świdnicy.

Przewidywany toczmy rozohód drzewa przyjmuje aię ma 15.000 os. szedł 
desek różnych grubości

Bliższe informacja otrzymać można w Wydziale MccfczsfiiŁcsnytm D.O-KJP.
1 Wrocław, pokój 2fil, w godzinach urzędowwch.

Oferty w zalakowanych kopertach * napisem „Przetarg e® budowę su­
szarni drzewa" składać należy do 26 marca b. r., do godz. 12-ej, do skrzynki 
ofert w gmachu Dyrekcji, w którym to dniu o godz. 13-ej nastąpi otwarcia 
przetargu.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w wysokości 1 proo. 
ofnowanej sumy, wpłaconej w kasie jednej z D. O. K. P.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta, unieważnieni* prze­
targu be* podania przyczyn i bez prawa do roszczenia jakichkolwiek od­
szkodowań. 4078

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Kaczukowe „Piastów" w Piastowie ogłaszają przetarg nieo­

graniczony na wykonanie robót stolarskich w młynie mąki drzewnej w Za­
kładach Kauczukowych „Piastów" w Piastowi*. Przetarg odbędzie *ię 
w Zakładach Kauczukowych „Piastów" w Piastowie, w  czwartek, dnia 20 

raarca r. b. o godzinie 10-ej rano.

ślepe kosztorysy podkładki ofertowe i warunki wykonania robót mogą 
otrzymać oferenci w Sekretariacie Zakładów Kauczukowych „Piastów" 
w Piastowie, 4081

Głiwny Inspektorat Specjalnej Akcji 
Likwidacyjnej m inisterstwa Ziem Odzyskanych

Wrocłauj, ul. Kościuszki 14, tel. 81
sprzedawać będzie od doda 10 mano* do 10 kwietni* r. b. samochody cię­
żarowa, osobowe ooroz części samochodowe, pochodzące z demobilu Armii 
Czerwonej, znajdując* aćę w parkts »* moehodowyna w Legnicy przy Drodze 
Chojnowskiej.

Uprawnionymi <9o nabycia są instytucje i przedsiębiorstw* państwowe 
i samorządowe, organizacje polityczne, społeczne i spółdzielni* — wyłącz­
nic dla własnych potrzeb. W tym celu winny w/w instytucje i organizacje 
kierować upoważnionych na piśmie przedstawicieli do urzędującego na te­
renie parku samochodowego w Legnicy pełnomocnika G-l.S.A.L-u.

TEATR POLSKI (Karasia 2)
Czwartek — godz 18.00 ..Lilia Waned* 
Piątek — godz. 18.00 ..Penelopa .
Sobota -  godz. 18.00 Penelop* . 
Niedziela -  godz. 14.30 „Majątek alb* 

imie” . godz. 18,00 „Szltoia obmowy .
TEATR „ROŻMAITGftll" (Marszel* 

kowaka 8). godz. 18 „Dwa teatry 
TEATR MAł.t (Marszałkowski) 81). 

godz 18 00 ..Subretka” Devala TEATR POWSZECHNY i Zamojskiego 
20): o godz 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem” , . . .

TEATR SI. O. „STUDIO (Karowa SI) 
godz. tb „Szlachectwo dus*y” J. Chęciń­
skiego.TEATR „JASKÓŁKA”  (Marszalków.**
62). godz. 15 -  „Zapraszamy na wese. 
le” ; godz. 18 „Mąż pognębiony" Moliera: 
godz. 20.15 „Powroty” (występ gościnny 
teatru „Problem y” ).

TEATR MUZYCZNY DWP (ul. Królew­
ska 13): codziennie o godzinie 18 .Zol- 
n . iv. Królo' e, Madagaskaru” z Mirą Zi» 
mińską. L Sempolińskim, T. Olszą 1 J . 
Mrozińsklm. W soboty i niedziele o godz. 
14 30 I 18.00. Kasa czynna 10—14 I od 16. 
W przedsprzedaży bilety na trzy dni s 
góry

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studio * 
Karowa .81) gudz Iz 30 „Pan i utn l,udoje 
dom” (w pow.-zidnle przedstawieni*
zamknięte dla szkól I instytucji).

PRASK! TEATR REWII i ZygmutltoW. 
ska 2). Rewia .Zimowa Pare da” . Począ­
tek godz. 17. 19. W niedziele I żwiei* 
godz 1, i7. 19 

WOLSKI TEATR HEWI! (Wolska 8)1 
wystawia codziennie wesołą rewię. Począ­
tek godz. 17-ta I 19 ta. W niedziele I 
święta g. 15-ta, 17-ta 1 19-ta. Ceny bile­
tów od 40.— zl

KONCERT NA KOLONIE RTPD
M Drewniakówns i W. Bregy s oddaw- 

na nicslyszanym Janem. Ekieręm na czel* 
wystąpią w Państwowym Teatrze Pol­
skim dn. 9 b. m. o godz. 11.30.

Dochód z koncertu przeznacza etę ną 
kolonie lotnie Robotniczego Towarzystw* 
Przyjaciół Dzieci.
ORKIESTRA KAMERALNA I i .  EKIEK 

W SA IJ „YMCA"
W ptątćk, 7 t> m. o godz 1* 15 w Sol: 

„YMCA” (ul. Konopnickiej) odbędzie st* 
koncert Polskiej Orkiestry Kameralnej 
pod dyr. St. wisłockiego.

Jako solista wystąpi Jan  Ekter, który 
odegra „Koncert fortepianowy f-moll” —■ 
Chopina.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera 1 Wolffa — Zgoda 12. tel. 8 32.90 

WYSTĘP I. JESIAKÓWKT 
W niedzielę, 9 b. m„ o godz. 18 15 od­

będzie się w sali „YMCA” (ul Konopnic­
kiej) recital śpiewaczy I. Jęstakówny 

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethner* i Wolffa — Zgoda 12. tel. 8.82 90.

f K I N A )
KINU „PALLAD! IM " (Złota N r l ) t

„Ludzie i manekiny". Pocą. seansów: St 
16, 20. W niedziel* 1 św ięta: 12. 14. 14 
1 20.KINO „PO LU NI A" (Marszałkowska M l:
„Syn Pułku". Początek seansów: godz. 14,
16 i 20KINO „STYLOWY" (lurezatkow sk*
112): „O schyłku dala’". Początek sean­
sów: 14. 16, 18. 20 

KINO „ATLANTIC" (Chmielna B )s 
„Siedmiu śmiałych” . Początek seanaów: 
14, 16, 18, 20.

KINO „SYRENA" (Praga. IntynlsrekŁ 
4): „Nowe pokolenie” .

KINU „TM  z* A i gontu,r* Aiizlns 4)1 
„Elwira Madigan" (dozwolony od lat 
18-tu).

KINO OŚWIATOWE ińuiibora. PL Ul 
walldów 10): „Meksyk' \

u s ły sz y m y
tu ijA D iO

PIĄTEK, 7 MARCA.
W arszawa I  

6,00 Sygn. czasu; 6,05 Dziennik poran­
ny; 6,20 Glmn. poranna; 6.30 Mu l , 7.96 
Muz.; 7,15 Wlać. poranne; 7,40 Poranny 
koncert Orkiestry P. R .; 8.40 Skrz. PCK; 
12,05 Aud. dis świetlic rob.; 12,36 Ple­
śni w transkrypcji fortep. w wyk. K. 
Fetnsteinównv: 12 55 10 min. czasu 13.Ot. 
Muz. obiad.; 15.00 Słuchowisko dia dzie­
ci młodszych p. t. „Figle wiosennego 
w iatru” pióra Laubert Kułakowski*): 
15.25 Przy głośniku w oprać. St. Smo­
leńskiego; 15 30 Pogadanka sportowa: 
15,40 Zagadki muz. aud. w oprać. B. Bu- 
siakiewicza; 16 00 Dziennik popol.; 16.30 
Aud. dla chorych; 16.45 Głos młodych; 
16.55 Aud. dla młodzieży; 17.05 „U na­
szych przyjaciół”  aud. słowno - muL; 
17,35 Koncert; 17.55 Z życia k u ltu r.; 18.00 
Aud. wojskowa; 18,07 Muzyka; 18.30 Po­
radnik Językowy; 18.45 Muzyka; 19.15 Fe­
lieton Stefanii Grodzieńskiej; 19.35 Dzien­
nik w ierz.; 21.45 Radiowy Uniw. Lud.;
23,00 „Popioły” Stef Żeromskiego, 22.25 
Aud. rozrywk.; 22,50 Aud. literacka; 23.1£i 
Ostatni* w iać.: 23.30 Muzyk* tanooŁme.

WftfBIAIYN TT
U ,ta  Muzyka rozrywk.; 14.23 Kącik de-

G

biutantów. Ari* i pieśni w wyk. Alicji 
Setlikówny. Przy fortep. Tatiana Woytą- 
szewska; 14,43 „ Jak  opędzić św ięto";
14.46 Aud. muz. lekkiej w wyk. Henryką 
Kaaerskiego — fortep.; 18,40 Koncart ży­
czeń; 19,15 Aud. literacka „Dora rodain- 
ny” St. Piętaka; 19,30 Aud. mu®.-rozryw­
kowa; 22,00 Odbudujemy Warszawę; 22.06 
Koncert arii operelk. w wyk Janusza 
Popławskiego; 22.35 Recital fortep. w 
wyk. Marii Bilińskiej.

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  PBENUMEBATA MIESIĘCZNA 03 ZŁ.
Ogłoeseata drobne handlowe pe l i  t . a  wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i żguby po fi nł. 
aa wyro* Reklamowe 1 mm *s*rokoścł 1 szprlta 40 at W tekście redakcyjnym 60 ai.

drukiem MO proe. drożej. Se terminowy druk ogioaseft Administracja kie odpowie.JYuatya*

l E D L G l J l  I 0 N I I S S

4k* 49 RosdslalniS gazet: PI. Inwalidów (ńoliborz), Zygmuntowako 9 1 Poznańska 88. Biure „Orbisu Vtar«a*wa, Al. ieroz-,iirm»*a 
39 Praga ul. Targowa 70 ..Wolność". Warszawa, ul Marszałkoweke 96, Bpółdz. Agenejt Prasowe) „GLOB -  Dział Reklamy — 
al’ B o t* ' 4. Dział Reklamy 8pftłdil*lni Wydawnicze) „Wydawnictwo Ludowa’ -  Warszawa ul Bagatela 15 a  16 tel nr » B7.7K, 
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AKADEMIK SOCJALISTA
Piliteclmika Gdańska

polskiego życia naukowego
W ielki wkład pracy P P S  -OIUCÓID 
u j  odbudoirę nadmorskiej uczelni

bastionem
na Wybrzeżu

Gdańsk przedstawiał zaraz 
po zakończeniu działań wojen­
nych żałosny wygląd. Domy 
zrujnowane, unieruchomiony 
transport, zdewastowane urzą­
dzenia instytucji użyteczności 
publicznej, zdemolowane urzą­
dzenia portowe. Wielkom znisz 
czeniom uległa również Polite 
chnika Gdańska, ten ważny o- 
środek studiów na naszym Wy 
brzeżu. Zniszczenia sięgały 70 
proc.

Gdy na Wybrzeże zjechała 
delegacja, której przewodniczył 
obecny Rektor Politechniki 
Gdańskiej — tow. dr Turski, a 
której zadaniem była odbudo­
wa zniszczonych gmachów u- 
czelni, praca wydawała się 
przerastać możliwości i siły. 
Nie zdołało to jednak odciąg­
nąć ekipy od wykonania pla­
nów, nie zdołało przeszkodzić 
w przywróceniu do życia nad 
polskim morzem. Warunki by­
ły trudne, ale zrozumienie waż­
ności zadania, tak przez robot­
ników, jak przez naukowców, 
przyczyniło się do jak najlep­
szej współpracy wszystkich. W 
tym leży właśnie sekret szyb­
kiej i gruntownej odbudowy 
nadmorskiej uczelni.

Przystępując do odbudowy 
przede wszystkim zakreślono 
sobie potrzeby aktualne uczel­
ni, ograniczając się w pierw­
szym okresie tylko do takich 
remontów, które były koniecz­
ne dla rozpoczęcia normalnych 
zajęć wykładowych. Rozpoczę­
to zatem od remontu najważ­
niejszych-sal wykładowych, za­
kładów naukowych, pracowni 
oraz — doprowadzenia do po­
rządku urządzeń technicznych. 
Prace były prowadzone energi­
cznie i z pełnym poświęceniem, 
toteż już w październiku 1945 
roku odbyła się inauguracja 
pierwszego w wyzwolonej Pol­
sce roku akademickiego.

Pierwszy okres odbudowy, o- 
kres najcięższy, bo podjęty z 
minimalnymi pomocami, został 
zamknięty. Złożyła się na niego 
ofiarność robotników, inżynie­
rów, profesorów i instrukto­
rów. W tych najtrudniejszych 
chwilach, wszyscy pracujący 
przy odbudowie starej uczelni, 
tworzyli jedną zwartą rodzinę’
W rodzinie tej nie zabrakło 
PPS-owców. Byli oni najbar­
dziej ofiarnym zespołem pra 
cowników, ----- ’ ' '

niejednokrotnie wyższych za­
robków przy innych pracach 
na Wybrzeżu. Do końca pozo­
stali przy Politechnice. Dzisiaj 
stanowią wysoko wykwalifiko­
wany zespół instruktorów tech­
nicznych przy katedrach. Pra­
cy ich towarzyszyła bezintere­
sowność i poświęcenie, których 
wynikiem jest dzisiaj przeszło 
2900 studentów, zdobywają­
cych wiedzę w odbudowanej 
przez nich uczelni.

W następnych okresach prac 
doświadczano pomocy Gdań­
skiej Dyrekcji Odbudowy, Biu­
ra Odbudowy Portów, Zakła­
dów Energetycznych Wybrze

żliwiła stworzenie z Gdańskiej 
uczelni ważnej placówki życia 
technicznego i gospodarczego. 
Znaczenie jej jest olbrzymie, 
zwłaszcza w obecnej fazie od­
budowy portów i urządzeń. O- 
becnie bowiem nastąpiło zsyn­
chronizowanie prac Politechni­
ki z pracami nad obudową Wy­
brzeża; wszystkie ważniejsze 
zagadnienia techniczne odbudo­
wy są omawiane i przepracowy 
wane w zakładach naukowych 
Politechniki. Jej profesorowie 
biorą czynny udział w odbudo­
wie, której dali w rozporządze­
nie swój wielki zasób wiadomo­
ści fachowych, swego doświad-

za oraz Delegatury Rządu dla Jeżenia, swej bezinteresownej 
bpraw Wybrzeża. Pomoc ta / pracy na zorganizowanych w Po 
przyczyniła się ogromnie do j litechnice kursach dokształcają- 
wzmożenia tempa pracy i urno- cych dla robotników.

Jeszcze o akcji skryptowej 
ZNMS otrzymuje nada! podziękowania

Na adres K om itetu Wykonawcze- potrzymać w ym ieniony skryp t. Wo* 
go ZNMS nadszedł od Kom isji Wy- \bez t&go, o ile byłoby to  m ożliw e, 
dawnicze.i Tow arzystw a „B ra tn ia  prosim y o nadesłanie niniejszego
iPomoc" SUW lis t treści następu ją  
cej:

„Kom isja W ydaw nicza TBP  SU W  
składa serdeczne podziękowania za 
pomoc okazaną studentom  UW 
przez w ydanie i bezpłatne rozdzie­
lenie sk ryp tu  St. K u trzeby „Dawne 
polskie prawo sądowe“. S kryp t ten  
w  m yś l nadesłanej in strukc ji zo­
sta ł rozdany przez Sekcję Wydaw- 
niczą Koła Praw ników  SUW s tu ­
dentom  1-go roku prawa według  
załączonej listy.

W zw iązku  z zaofiarow aną dalszą  
pomocą kom uniku jem y, że o trzy­
m any nakład  pozteolił nam  zaspo­
koić potrzeby zaledwie części s tu ­
dentów  1-go roku  W ydz. Prawa

Dzisiaj budynki są całkowicie 
odbudowane i wyremontowane.
Nowy okres nasilenia ruchu bu 
dowlanego wykorzystany będzie 
w tym kierunku, aby nadać u- 
czelni „ostatni szlif", aby stwo-|TO,„v„  furfVM
rzyć z niej placówkę, która bę-I uw, k tó rym  ten  'skrypt je s t na j­
d z ie  kształcić przyszłych bu- J bardziej potrzebny Po zakończeniu  
downiczych naszego Wybrzeża | wydaw ania zgłosiło się do nas je- 
i naszej żeglugi morskiej. \szcze około ZOO osób, pragnących

„Gospodarka Planowa w  Polsce
Odczyt p re z e sa  CUP, tow . min. Bobrow skiego

W ubiegłym tygodniu odbył 
się w sn 1 i kolumnowej Uniwersytetu 
Warszawskiego odray* jednego * naj 
wybitniejszych skonamistów w kraju, 
tow. min. Czesława Bobrowskiego. Im 
preza ta była zorganizowana przez 
Środowisko Warszawskie Związku Nie 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej i 
była pomyślana jako wprowadzenie 
młodzieży akademickiej w tyci* go­
spodarcze kraju, w zagadnienie, które 
żadnemu świadomemu obywatelowi 
nie może pozostać obojętne.

Wśród zebranych widzieliśmy J. M.

buduję
W ęgierscy studenci
demokrację akademicką

v> kraj, który obok Rumunii, 1 
najbardziej ucierpiał od własnego spo ' 
łeozeństwa. Międzyklasowy układ »! i 
na Węgrzech był do niedawna nie­
sprawiedliwy, w rękach bowiem dość 
nielicznej gruipy warstw posiadają- | 
cych skupiały się wpływy na tak ty- j 
cia państwowego, społecznego, kultu- ' 
ralnego i na najwaiżniejszy dla każde 
go narodu czynmiik — oświatę. Dlate 
go też zaistniał tam taki stan rzeczy, 
że nie do pomyślenia była „emancy­
pacja" prnia narodowego — chłopów 
ł robotników spod szkodliwej 1 ucią­
żliwej protekcji. .

Za faszystowskich czasów regencji 
Honthy'ego młodzież robotnicza i 
chłopska była zupełnia odsunięta od 
możliwości kształcenia się. Dzieci 
lT300.000-nej rzeszy węgierskich robot 
ników przemysłowych, zaledwie w 51 
przypadkach przekroczyły w r. 1938 
bramy wyższych uczelni. Niestety na­
wet ta liczba nie daje nam pojęcia o 
ilości uprawnień doktora czy imżynie 
ra, które uzyskały jednostki pochodzą 
ee z ludu. Aby lepiej zorientować się 
w sprawach oświaty, należy spojrzeć 
na poniższą tabelkę:

Biblioteka
Uniwersytetu Budapeszteńskiego

w */»st»nu w % uezjjtów 
narodu gimn.

Biedni wieśniacy 35,0 1,3
Robotnicy 21,4 8,8
Zamożni wieśniacy 16,8 12,2
Warstwy posiada­

jące 26,8 82,7

Bije z niej jawna krzywda, jakiej 
doznawał węgiensikl lud, w czasach

w v r z e k a i s w e k " '-  Powojennych. A był0 tak dlatego, bo wyrzekających s ię  reakcyjny rząd ad*,wał .ob i. ^ a w ę

że: (cytuję dosłownie za „Valosag'iem ‘i 
gdy młodzi robotnicy będą się uczyć 
za wiele, stanowić to moie bezpośred 
nie zagrożenie wygodnego burłuazji
ustroju". Rząd, który rozumował w 
ten sposób, nie tyllko nie dopuszczał 
niewygodnego sobie elementu do »tu 
diów wyższych, ale wydał nawe* wy­
raźny zakaz prowadzenia pracy oświa 
towej w kołach samokształceniowych 
organazacyj robotniczych i ogłosił je 
aa nielegalne. W tak ich warunkach 
praca jeśli była kontynuowana, m/u-

*) „Vaiosag — organ 'demoknratyaz 
nej młodzieży wigierskiej wychodzą 

|ey  obecnie.

:ćala kuleć, nie mogła spełniać ab*® 
lii'hnie wyznaczonych zadań.

Dopiero obecnie, kiedy sprzymierzę 
1 ui rozbili wojsk* faszystowskie i lud- 
, ność mogła ukarać przykładnie niec 

łych przywódców, otwierają rię przed 
. .połeozeństwem .zeroki. i jasne per­
spektywy.

Dzisiaj sprawa powszechności nau­
czania, — dostępu dla wszystkich ■- 
zwolnionych do studiów wyższych ru ­
szyła t  miejsca. Odbudowane i dźwi­
gające się z ruin uczębni. zapełniły 
się (chociaż nie bez pewnyph oporów) 
młodzieżą robotniczą i chłopską, ©po 
ry wynikają z tego, że na Węgrzech 
nie wszystko jeszcze zostało uporząd 
kowane. Wpływy bowiem prawicowej 
„partii drobnych posiadaczy*, która 
jest zamaskowanym, lecz dość wyraź 
nyim kontynuatorem reżimu Horthy'.- 
go, są znaczne. Istniejące*jeszcze prze 
szkody nie zraziły odradzającej aię 
młodzieży. Entuzjazmem potrafiła ona 
usunąć ze siwej drogi wszystkie zawa 
dy, potrafiła nadać nauce właściwą 
jej godność.

Wyniki reformy nie dały na .iribie 
długo czekać. Zaczęło odradzać się ly  
d e  kulturalne i naukowe. Zawiązały 
się organizacje młodzieżowe i akade­
mickie, przepełnione duchem idącego 
prizes cały świat postgpn.

Na gruzach starego porządku rodzi 
się nowe życie, nowy sprawiedliwy u- 
atrój społeczny, — rodzi aię tak ko­
nieczna 1 owocna współprac* wazyat- 
kieh warstw narodu. W dziele tym 
przoduje młodzież alkadmidka —
której hasłem! JEDNOŚĆ.

Rektora U. W. prof. Pieńkowskiego, 
profesorów uniwersytetu, prezydium 
Bratniej Pomocy S. U. W. i delega­
tów Kół Naiułkowych.

Tow. min. Robrowslki cobrazował 
na wstępie etan przedwojennej gospo 
damki polskiej, stwierdzając, że w o- 
kresie tym nie było do pomyślenia 
planowanie, gdyż waruniki i ulliład sil 
społecznych wykluczał taką możli­
wość.

Dzisiaj sytuacją wygląda z gruntu 
imaazej, pomiewai dokonanie zasadni­
czych reform apołecmych pozwoliło 
na wniknięcie w życie gospodarcze, 
pozwoliło okreiślić dokładnie potrzeby 
ludności i państwa, ■ poprzez centra­
lizację warsztatów wytwórczych wpły 
nąć na planową produkcję.

Tow. min. Bobrowski uagrodoony 
został rzęsistymi oikilaalkaimi, ra  wyozer 
piując przedstawienie problemów 
związanych z naszą gospodarką piano 
wą.

Warto zaznaczyć, że istnieje pewna 
zależność między odczytami wybit­
nych przedstawicieli ruchu socjali­
stycznego a masowością ruchu. Spo­
strzeżenie to będzi. zupełnie Jasne, je 
żeli się dopowie, że po odczycie troje 
studentów zgłosiło ewój akces do 
Związku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej. (HW)

sk ryp ty  w  ilości ZOO egzem plarzy  
celem  całkow itego zaspokojenia na  
ty m  odcinku potrzeb studentów  
W ydz. Prawa UW.

Przewodniczący 
(— ) Zbigniew  Przybyłow lcś  

Sekretarz  
(— ) Tadeusz M azowiecki.

Zagraniczni goście
STUDENCI SZWAJCARSCY 

W POLSCE
Do Warszawy przybyli przedstawi* 

ciele Narodowej Unii Studentów Szwaj 
carskich Joseph Fassler i Marcel GK» 
vaz oraz prof, uniwersytetu w* Fry­
burgu Konstanty Regamey. O-Aeda 
zwiedzą ośrodki akademickie, aby za­
poznać *ię » potrzebami ehidentów 
polskich w związku a planowaną 
przez studąptów szwajcarskich pomo­
cą materialną. Prof. Regamey omówi 
ponadto z przedstawicielami nauki pot 
skiej i Min. Oświaty potrzeby polskich 
zakładów naukowych.

JUGOSŁOWIANIE W OŚRODKU ’ 
WYPOCZYNKOWYM Z.N.M.S.

Gliwicki ośrodek^s'M S posiada pod 
swym zarządem 5 domów wypoczyn­
kowych dla młodzieży z całej Polski* 
Domy te, mogące pomieścić 500 wcz*« 
sowiczów, znajdują aię w powiecie by­
strzyckim, w pobliżu Kładzka. Obeoa 
nie Związek Niezależnej Młodzieży .So­
cjalistycznej urządza obóz wypoczyn­
kowo - propagandowy dła młodzieży 
niezorganizowanej z warszawskiej 
Głównej Szkoły Handlowej.

W Jecie r. b. do domu wypoczynko­
wego w Lądku . Zdroju przybędą tło - 
demed jugosłowiańscy, celem zapozna­
n ia , aię z życiem i pracą studentów 
polskich, zrzeszonych w ZNMS.

Otwarcie kursów
języków obcych

W dniu t b . r n . l i  godz. 16 w Do­
mu Akademickim odbędzie aię o- 
twarde bezpłatnych kursów języ­
ków obcych dla akademików sto­
licy, zorganizowanych staraniem 
Związku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej 1 AZWM „Życie".

W ZNNS-ie
Środowisko Poznańskie

IGjCH MAKU GEMABQDE (82) PtzjM*8 Wimftf Melcer

„ Na girum<ś# poznańskim, jałowym 
pod względem postępowych tradycji i 
koncepcji politycznych, mocno zapuści 
liśmy korzenie. Dziesięciokrotny 
wzrost organizacji kazał nam przesta­
wić wę na tory kół uczeJmdanych. Na 
czoło zadań wysunęliśmy pracę na od 
cinku OMTUR. Każde koło dizielnioo 
we ma opiekuna ZNMS-owca i stałe 
referaty, których wygłoszono już po­
nad 60.

Na terenie afeademidklm zorganizo­
waliśmy klub, gdzie od dwóch miesię­
cy odbywają aię każdego tygodnia ze 
brania dyskusyjne na tematy ideolo­
giczne i aktualne. Rozpoczęliśmy Semi 
narliM* Socjalistyczne © kierunkach 
ekonomicznym, epółdriedazym i spo- 
łeemo - politycznym. Organizujemy 
równocześnie biWiotekę.

Pnzejęliśzny majątek ziemski (ok. 
180 ha), który będwia prowadzony 
prze* naszych członków.

W wynika konferencja edbytgj

wspólnie z WK. OMTUR i WK. PPS. 
podjęliśmy aikcję organizowania szkól 
średnich w koła licealne ZNMS. W tm  
sposób hasło współpracy * OMTUR 
realizuje się nie tylko w skaK woje­
wódzkiej, ale i powiatowej.

Równocześnie organizujemy kursy 
maturalne.

Łącznie z AZWM podejmujemy ak­
cję budowy domu akademickiego, kitó 
rego brak szczególnie dotkliwie daj* 
się odczuć na naszym terenie, gdxi# 
młodzieży studiującej je*  ’ ponad 
12.000.

W ewśąnflcn z wzrastającym zain­
teresowaniom młodzieży akademickiej 
ZNMS-em organizujemy w pierwszych 
dniach marca wiec dyskusyjno - in­
formacyjny.

Nowym bodźcem do dalszej pracy 
będzie najbliższe Walne Zebranie, któ 
re zamknie ciężki, niełatwy ale z du 
żynri osiągnięciami okres stawiania 
pierwszych kroków.

t « *  TRIUMFALNY
—  Nie zrobię panu i tak tego zaszczytu. Umrę we Inie na 

apopleksję. Robię, co mogę w tym kierunku. -  Morozow za­
patrzył się w Rawika, jak szczęśliwe dziecko. Potem wstał __
t o ó T b ^ ż y U  W CentrUm kulbjry‘ “  Mootmartrae.

—  Aby myśleć. Żadnych więcej pytań?
. Owszem. Dlaczego umiera się wtedy, kiedy człowiek stał 

się mądrzejszy i bardzie) skłonny do wzruszeń?
—  Niektórzy umieraj* bynajmniej nieskłonni do wzruszeń
—  Chce się pan wymigać od odpowiedzi. Tylko bez mi­

gracji dusz!
— Wpierw ja zadam panu pytanie: lew zabija antylopę, pa- 

j*k muchę, a lis dusi kurczęta. Jaka jest jedyna rasa w świecie 
która walczy wyłącznie sama ze sobą, wybijając się bez odpo­
czynku ?

—  Pytanie dla dziecka. Oczywiście, korona stworzenia, czło­
wiek. który wymyślił słowa miłość, dobroć i litość.

— Dobrze. A kto jest jedynym stworzeniem natury, zdolnym 
popełnić samobójstwo?

■— Znowu człowiek, który wynalazł wieczność. Boga 
i zmartwychwstanie.

/—Świetnie — zakończył Rawik — widzi pam. z ilu przeci­
wieństw się składamy. A pan chce wiedzieć, czemu umieramy?

Morozow łyknął wina i spojrzał ze zdziwieniem. — Sofi­
sto powiedział — wykrętny człowieku!

Rawik patrzył na niego. Joanna, coś w nim szepnęło. Gdyby 
'■eraz weszła przez te brudne, szklane drzwi. -— Omyłka na tym 
polega, Borysie, że w ogóle zaczęliśmy myśleć. Gdybyśmy się 
zadowolnili rozpłodem i żarciem, nic by się z tego nie przyda­
rzyło. Ktos nami eksperymentuje, ale jak dot*d nie znalazł, zdaje 
się, rozwiązania. Nie skarżymy się. Króliki doświadczalne też 
maj* swój punkt honoru.

— Tak .powiadaj* ci, którzy je zarzynaj*. Królik nigdy. Tak 
mówi* uczeni, nigdy świnki morskie. Utrzymuj* to lekarze nie 
białe myszy.

. —7 ^juszn'e — (jeżeli tu teraz wejdzie swoim tanecznym kro­
kiem, jakby zawsze była w walce z bryz*) —  niech żyje prawo 
wystarczającej racji1 Chodźcie ,Borys, wypijmy za piękność, za 
urocz* wieczność chwili. Co może roibić samotnik? Śmiać się 
i płakać.

. . —  I pić- Dumać o koniaku, winie, filozofii, kobietach, na­
dziei, rozpaczy. Wie pan, (o czym on znowu wie w swojej sa­
motni?), że trzeba umrzeć. Oczywiście wyobraźnia służy jako 
antytoksyna. Kamień istnieje, roślina także, jak i zwierzę, każde 
odpowiednie do swoich celów. Nie wiedz* one, że musza umie­
rać, wie o tym jeden człowiek. Leć ad astra, duszo! Nie płacz, 
legalny morderco! Czy nie tak brzmi „Pieśń nad pieśniami" ludz­
kości?

Morozow strz*sn*ł wieków* palm*, aż kurz poleciał. — 
Szlachetny symbolu wzrus2aj*cej, południowej nadziei, sem- 
rośhnko francuskiej gospodyni, żegnaj! Ty też człowiecze bez 
domu, roślino bez ziemi, złodzieju śmierci, zegnaj i b*di dumny, 
że jesteś romantykiem.

Wykrzywił się do Ra wilca w uśmiechu, ale Rawik mu się nie 
odwzajemnił. Patrzył na drzwi, które się właśnie otwierały. 
Wszedł dozorca, zbliżył się do ich stołu. Telefon, pomyślał Ra­
wik, nareszcie, mimo wszystko! Nie wstał, czekał, ramiona mu 
zesztywniały.

Papierosy, panie Morozow ■— powiedział dozorca — 
chłopiec je właśnie przyniósł.

— Dziękuję — Morozow- włożył rosyjskie papierosy w kie­
szeń — tymczasem. Rawik. Czy zobaczę pana dziś jeszcze ?

—  Możliwe. Tymczasem, Borys.

Człowiek bez żoł*dka patrzał na Rawika. Było mu niedo­
brze, a nie mógł zrzucić, nie miał teraz czym wymiotować. Był 
jak człowiek po amputacji,; którego boli odcięta noga.

Był spokojny. Rawik dał mu zastrzyk. Nie wiadomo, czy 
przeżyje. Serce miał słabe, a w płucach nie zaleczone kawerny. 
Trzydzieści pięć lat życia nie przyniosły mu zdrowia. Latami

miał wrzód w żołądku, potem niby to zatrzymań* gruźlićę, teraz 
raka. tego szpitalna karta wskazywała, że przez cztery lata był 
żonaty, ale żona zmarła przy urodzeniu dziecka, a dziecko po 
trzech latach na gruźlicę. Żadnych krewnych. Teraz tu leżał pa- 
trzył na lekarza, nie chciał umierać, był cierpliwy i dzielny’ nie 
wiedział, że odt*d będzie mógł się odżywiać jedynie za pomoc* 
sondy, i że będzie się musiał wyrzec jednej z niewielu radości 
swego życia, pikli i sztuki mięsa. Leżał tu, śmierdz*c. pokrajany 
na drobne kawałki, i jx>ruszał oczami za pomoc* czegoś, co się 
nazywa dusz*. Ciesz się, romantyku! Śpiewaj ludzk* „Pieśń nad 
pieśniami” !

Rawik zdjął kartę z wykresem gorączki i pulsem. Pielęgniar­
ka wstała w oczekiwaniu. Obok niej leżał na krześle czerwony 
sweter, który zaczęła robić. Druty były wetknięte w robotę, kłę­
bek wełny uciekł na podłogę. Cienka nić, zwisaj*oa z krzesła, 
wygl*dała, jak strużka krwi, ten sweter krwawił.

Tu leży człowiek, myślał Rawik, który nawet po zastrzy­
ku praebędzie okropn* noc pełn* bólu, duszności, w bc-zruchu 
i koszmarach, a ja tu czekam na kobietę i myślę że też będę miał 
przykr* noc, jeśli ona me przyjdzie. Wiem, że to komiczne po­
równywać się z tym umierającym, albo z Gastonem Perrier, któ­
ry tu leży obok, a ktorego ramię zostało zmiażdżone z tysiącem 
innych ludzi, ze^wszystkim, co się dziś w nocy dzieje na całym 
świecie —  ale cóż to znaczy?

. N'i'c mnie nie przywoła do przytomności, nic mnie nie zmie­
ni. Co to powiedział Morozow? Czemu nie masz boleści? Tak 
czemu nie mam boleści?

Proszę mnie wezwać, jakby się coś stało — powiedział 
pielęgniarce. Była to ta sama, której Kate Hegstroem dała vic- 
trolę.

Ten pan jest zupełnie zrezygnowany — powiedziała
—  Jak? — spytał zdumiony Rawik.
—  No. zrezygnowany, dobry pacjent.
Rawik rozejrzał się po pokoju. Nic tu nie był. 

pielęgniarka mogła spodziewać jako prew-itu Zrezy 
jakich że one słów używaj*! Ten biedak walczy każda ,
swojej krwi, walczy każdym wfakienikieni nerwowym prz:

—  ni* rezygnuje byaajmniej. Dalszy ci*g jutro


